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R E C E N Z J E  I O M Ó W I E N I A

S z k o ły  p o lskie  na  W a rm ii 1929—1939. P rzeg ląd  w spom nień . O pracow ał K om an
M a r c h w i ń s k i ,  O lsztyn  1970, ss. 207, ilu s tra c je . R ozp raw y  i M a te ria ły  O środ ­
k a  B ad ań  N aukow ych  im . W. K ętrzyńsk iego , n r  32.

H is to ria  po lsk iego  szko ln ic tw a na W arm ii w  ok res ie  m iędzyw ojennym  w ciąż 
o czeku je  na  sw oją  w y czerp u jącą  m onografię. I s tn ie ją ca  b aza  ź ród łow a ta k  n ie ­
m iecka, ja k  i po lska  u zu p e łn ian a  n a w et re la c jam i p raso w y m i i n ie licznym i k ro n ik a ­
m i szkolnym i, n ie d a je  m ożliw ości u chw ycen ia  pełnego obrazu  szko ln ictw a. D latego  
h is to ry cy  s ta r a ją  się w yk o rzy stać  dodatkow e źródła , p rzed e  w szystk im  w spom nie­
n ia  bądź sp isane, b ądź  n a g ran e  n a  ta śm ie  m agneto fonow ej. O prócz tego n iem ałą  
ro lę  sp e łn ia ją  zd jęcia , zgrom adzone g łów n ie  w  M uzeum  M azursk im , O środku  B a ­
d a ń  N aukow ych , w  ręk a ch  p ry w a tn y c h  J a n a  B oen igka, J a n a  L ubom irsk iego , K azi­
m ie rza  P a c e ra  i innych . W y stąp ien ia  n iek tó ry ch  dzia łaczy u trw a liła  n a  ta śm ie  m a ­
g neto fonow ej R ozgłośnia R ad iow a w  O lsztynie.

P rzeg ląd  w sp o m n ień  je s t  ow ocem  p ra w ie  m iesięcznego obozu naukow ego  s tu ­
d en tó w  K oła  N aukow ego  H is to rii p rzy  U n iw ersy tec ie  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  T o ru ­
niu , k tó re  pod  k ie ru n k ie m  m gr. R om ana  M a r c h w i ń s k i e g o  i d r. J a n a  P o -  
w i e r s k i e g o  nag ra ło  11 tys. m  ta śm y  m agne to fonow ej w spom nień  uczniów , ich 
rodziców , p rzed szk o lan ek  i nauczycieli z 14 p ry w a tn y c h  szkół po lsk ich  na  W arm ii. 
C ałość p racy  sk ład a  się ze w stęp u , re la c ji uczniów , d o d a tk u  z aw ie ra jąceg o  w ykaz 
dzieci uczęszczających  do szkół po lsk ich  w  ro k u  szko lnym  1938/39, s treszcze­
n ia  n iem ieckiego, in d ek su  osób i m ie jscow ośc i oraz  m apy. Z a le tą  te j k s iążk i je s t 
u trw a le n ie  po raz  p ie rw szy  w  d ru k u  u stn y ch  re lac ji dzieci uczęszczających do szkół 
po lsk ich  w  N iem czech i re la c ji ich rodziców , n ag ran y ch  do tychczas na  taśm ę. Poza 
oddaną  czy teln ikow i k s iążką , pozosta je  d la b adacza  ta śm o tek a , k tó ra  o d tw arza  n ie 
ty lko  głos, a le  i jego  in to n ac ję , b a rw ę , częstokroć w ięcej m ów iącą  o a tm osferze  
p a n u ją c e j w  d a n y m  ok res ie  od w ie lu  o p raco w ań  n aukow ych . K ażde  b ad an ie  n a u k o ­
w e  d a je  w y sub lim ow any , su b iek ty w n y  ob raz  epoki, p rzed staw io n y  n a  p o d staw ie  
źródeł p isanych . Im  epoka  je s t b a rd z ie j odległa, ty m  tru d n ie j a u to ro w i w czuć się 
w  d any  okres, k tó ry  m a  on p rzed staw iać . W spom nien ia  u s tn e  i p isan e  służą p om o­
cą do o d tw orzen ia  te j a tm osfe ry . N ag ran ia  n a  ta śm ę  m agneto fonow ą p ew n y ch  zda­
rzeń  sto sow ane  by ły  do te j p o ry  w  b a d an iach  e tnog raficznych . W yk o rzy stan ie  n a ­
to m ia s t n a g ra ń  ja k o  źród ła  a rch iw alnego , s tan o w i p ie rw szy  w y p ad ek  w  dz iejach  
ed y to rsk ich  naszego reg ionu . N ależy  zachęcić in s ty tu c je  i p rzed sięb io rs tw a  do sze r­
szego i śm ielszego w y k o rzy sty w an ia  n a g ra ń  w  celu  re je s tra c ji  w spom nień  dzia łaczy  
po litycznych  i gospodarczych  o ra z  k u ltu ra ln y c h  w  celu uzu p ełn ien ia  i rozszerzen ia  
źródeł p isanych . W ysunąłbym  p o s tu la t b adaw czy  zw łaszcza pod a d resem  O środka  
B ad ań  N aukow ych  dalszego z b ie ran ia  w spom nień  ży jących  nauczycieli i p rzed szk o ­
la n e k  w  celu  w y d an ia  n a stęp n eg o  tom u.

W e w stęp ie  w ydaw ca  om aw ia k ry ty czn ie  l i te ra tu rę  h is to ry czn ą  do tyczącą  tego 
zagadn ien ia . J e s t  to  n a jd o k ład n ie jsze  om ów ien ie  s ta n u  b a d ań  n a d  szko ln ic tw em  
w arm iń sk im  o k re su  m iędzyw ojennego . R. M arch w iń sk i p om iną ł je d n a k  cenny w y ­
b ó r w spom nień  nauczycie li p o lsk ich  z ziem i z ło tow sk iej, p rac u ją cy c h  ró w n ież  na
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W arm ii, w ydany  w  P oznan iu . P rzegląd  w sp o m n ień  z aw ie ra  zaledw ie dw a w spom ­
nien ia  nauczycieli p ra c u ją cy c h  na W arm ii, dw a w spom nien ia  nauczycieli p ra c u ją ­
cych na  Pogran iczu  i jedno  w spom nien ie  p rzedszko lank i. R elac je  u s tn e  sk ład an e  
by ły  p rzez  re sp o n d en tó w  w ed ług  sp ec ja ln ie  opracow anego  kw estio n ariu sza . M ało 
p recyzy jne  odpow iedzi na  s taw ia n e  w  k w estio n a riu szu  p y ta n ia  sk łon iły  w ydaw cę 
do streszczen ia  ich sensu . B adacz ok reślonej p ro b lem a ty k i, sięga jąc  do te j p u b lik a ­
cji, oczekuje  m a te ria łu  źródłow ego. Tym czasem  aż 51 re la c ji zostało  streszczonych, 
pom im o s taw ia n ia  p y ta ń  n a p row adza jących , ja k  w  w y w iadach  socjologicznych. 
Szkoda też, że z tak ich  szkół ja k  B rąsw a łd , U nieszew o, G ietrzw ałd , P lu sk i i W ym ój 
podano  zaledw ie trzy  w spom nien ia  lu b  streszczen ia , choć szkoły te  posiada ły  bogatą  
przeszłość, osiągały  lepsze w y n ik i n au cz an ia  od szkół n iem ieck ich  i leg itym ow ały  
się bogatą  p racą  pozaszkolną. O m aw iane  w ydaw nictw o  oddaje  k lim a t szkolny , w i­
dziany  p rzed e  w szystk im  oczym a dziecka, po tw ie rd za  też  m a te r ia ły  źródłow e p o l­
sk ie  i n iem ieckie. U  w iększości re lac jo n u jący ch  z a ta r ły  się ju ż  pew ne d ro b n e  fa k ­
ty , a  pozosta ły  w  pam ięci jedyn ie  t e  w ydarzen ia , k tó re  w iąza ły  się z u roczysto śc ia ­
m i rodz innym i, szkolnym i czy pozaszkolnym i. W recesie  pop rzedza jącym  w spom ­
n ien ia  w a rto  było zam ieścić ad n o tac ję , w  jak ich  la ta ch  d any  uczeń uczęszczał do 
szkoły, co pozw oliłoby badaczow i na u sy tu o w an ie  n ie  ty lk o  w  m ie jscu , a le  i w  cza­
sie  danych  w ydarzeń .

Ze w spom nień  tych  w y n ik a  n iedw uznaczn ie, że o sto ją  po lsk ich  szkół by ły  n ie ­
liczne rodz iny  chłopów  i ro b o tn ik ó w  w ie lodz ietne , k tó re  w y trw a le  posy łały  dzieci 
do szkół polskich , a w ypadk i ode jśc ia  by ły  racze j sporadyczne. U w ypuklone  zostały 
różne fo rm y  nacisku , s tosow ane przez a d m in is tra c ję  i o rg an izac je  n iem ieckie. D uży 
p lu s  k s iążk i s tan o w i b ogaty  zes taw  d o k u m en tac ji fo tog raficzne j, ja k  rów nież  w ykaz 
dzieci chodzących do w szystk ich  szkó ł w  o s ta tn im  ro k u  p rzed  w ojną.

Z y g m u n t L ie tz

J ac e k  W i l c z u r ,  N iew o la  i  e ks te rm in a c ja  jeń c ó w  w o je n n yc h  — W łochów  
w  n ie m ieck ich  obozach jen ieck ic h , w rze sień  1943 — m a j 1945, W ydaw nictw o 
M in is te rs tw a  O brony  N arodow ej, W arszaw a 1969, ss. 224.

W  P osłow iu  sw ojej p ie rw sze j książki, pośw ięconej e k s te rm in ac ji przez h itle ­
row ców  żo łn ierzy  ek sp ed y cy jn e j a rm ii w łoskiej na  fro n c ie  w schodnim  (A rm a ta  
Ita liana  in  R ussia , zw anej w  sk róc ie  A rm irą )  po k a p itu la c ji W łoch w  d n iu  8 w rześ­
n ia  1943 r. J acek  W i l c z u r  w y raz ił nadzieję , że k s iążk a  ta  s tan ie  się w stępem  do 
obiek tyw nego  i pe łnego  w y ja śn ien ia  losów  żołn ierzy  w łosk ich  sił zb ro jn y ch  in te r ­
n o w anych  przez h itle ro w có w  w  obozach jen ieck ich  na  ziem iach p o ls k ic h I.

W  sw ej n a jnow szej p racy  tenże  a u to r  da ł poszerzony, pog łębiony i w  p e łn i u d o ­
k u m e n to w an y  ob raz  te j p ro b lem aty k i. P rzy  czym nie ogran iczy ł się jed y n ie  do 
p rzed staw ien ia  losów  żołnierzy  A r m ir y , a le  — w  m ia rę  zachow anych  i dostępnych  
d o k u m en tó w  —  ukaza ł rów n ież  losy żo łn ierzy  innych  jed n o stek  w łosk ich  sił zb ro j­
nych, w alczących  u boku  h itle row ców , a po k a p itu la c ji in te rn o w an y ch  i osadzo­
nych w  obozach jen ieck ich , lu b  też, gdy  p rzec iw staw ia li się zb ro jn ie  ro zb ro jen iu  
ich  przez N iem ców , pom ordow anych  n a  różnych  fro n tac h  w  Jugosław ii, A lban ii, p o ­
łudn iow ej F ra n c ji i w  Trieście.

P o d staw ę  źród łow ą te j p ra cy  s tan o w ią  p rzede  w szystk im  a k ta  z a rch iw u m  
G łów nej K om isji B ad an ia  Z brodn i H itle ro w sk ich  w  Polsce, A rch iw um  M in iste rstw a  
S p ra w  Z agran icznych  PRL, A rch iw um  Z arząd u  G łów nego Po lsk iego  C zerw onego

1 J. W i l c z u r ,  A rm ira  n ie  w róci do Ita lii, W arszaw a 1962, ss. 18C— 187.


